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Tygodnik ten wychodzić będzie co czwartek każdego tygodnia i będzie miał za zadanie 
informowanie ogółu o szczegółach i zamierzeniach gospodarki miejskiej. Wszelkie wiado
mości tyczące się Magistratu, miejskich spraw i ogłoszeń podawać się będzie od dnia

powyższego wyłącznie w tym tygodniku. 1996

r=tBr. P. KLINGER
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dborófe w«®esyc2 Byda ! skórnych 
(ardfejr Snri ce eySHt)

jsrzytKiHije codziennie: od 8 1/,—10 i od 4—7, 
w nfedfiiele i Świętu oil u —a. Towarowa 3 ,1 p.

Kryzys gabinetowy
Dzień w czorajszy uje przyniósł rozw iązania 

sy tuacji. * S tronnic tw a Lewicowe s to ją  tw ardo  na 
dotychczasowy m stanow isku, pozostaw iając s tro n  
nirtw om  praw icow ym  tw orzen ie  rządu  podópie- 
kuńczcm i skrzydłam i Demo kra eji-NarodbiWtej, e~ 
w entualu ie pod kierow nictw em  posła Gdyka, 
który form aln ie  obalił rząd , a zatem 1, wledług 
zw yczajów  zachodnio-europejsk i chi powinien 
podjąć m isję  tw orzen ia  rządu  nowego.

Rzocz jednakże dziw na, stronnictw a p ra 
wicowe, posiadające  wymaganą ilość 217 gło
sów , b o ją  się tw orzyć rządu; przea cały  dzień 
w czorajszy b łagano  i nam aw iano piosiaaaególńych 
członków  lewicy, by utw orzyć współ nie „coś 
kom prom isow ego1-, w szystko jedno co, byle’ le
wica tylko tem u „coś“ dała sw ój p lacet

O godz. t»i/ą p r/rd .staw iek le  sstronn ictw  cen
trowych pp.: de Rosset, Skulski i Blaworowski. 
przedstaw iciele stronnictw  reakcyjnych: pp. Scy
tia, D ubanow icz iC zern iew ski sstw ierdził, żc 
stronn ic tw a lewicowe na b łagania pozosta ją  o- 
bojętne, że zatem  stronn ic tw a centrow e wspól
nie ze stronn ic tw am i reakeyjnem i m ają  wolne 
pole do tw orzenia rządu.

W edług kom unikatu , w ydanego przez s tro n 
nictw a centrow e i reakcyjne, ustalono w spólną 
podstaw ę, d la zlikw idow ania przesilenia, o czent 
po inform ow ano p. M arszałka., P. M arszałek w 
d n iu  dzisiejszy m z,wbła posiedzenie K om isji Głó
w nej.

Posiedzenie komisji odbędzie się w| godz i - 
11 a ?b w ieczornych

Telegramy.
CMcBdorf mordercą

W IED EŃ  „N euc Er. P r.“ donosi z Ber- 
[m aVżc. w yszły  taim na jaw  sensacyjne szczegó
ły, obciążające pow ażnie gen.. L udeńdorlfa  hr. 
IiCVfcntlow'a, b. red ak to rk a  „D eutsche Tageszio- 

'R osła  W alla wydawcy „D eutsche Abeud- 
baJtt Miano;wicie z listów znalezionych u a- 
rt-sztow am go studenta GutUra, uczestnika za
m achu na R athenauą wlynika, że L udendórff i 
Reventlow byli w  stałym, kontakcie z kapitanem  
E rh ard  tein ściganym, przez w ładze za  udział w  
zam achu Ivappa. N astępnie listy wykazufją, że 
m iędzy narodow cam i nieinieckiemi a skrajnym i 
m onarch istam i ro sy jsk im i is tn ia ł ścisły zw ią
zek, a nadto  ze E rh a rd t szukał porozujm ibnia z 
sowietam i. Ze L udendórff by ł wm ieszany w za
m ach  K appa wynika x  ustępu  listu, w  którym 
pow iedziano, że w znow ienie procesu Kaptpa nie 
je st pożądane, gdyż m ogłoby to  skomprotnitotwóć 
L udendorffa

Obrady w ladze
R.VRYZ. óP.etit P a r is ia n ' donosi /  Ha

gi, ,z v. związ-ku z oświadczeniami L itw inow a, 
że zbiory  rosyjskiej W r. 1922, pozw olą na wy
woź produktów  rolnych, wezwał go sekretarz  
gen train v M iędlBynarndofwlego Konni I - tu dla do- 
dnych w Rosji, do cofnięcia tego oświadczenia,, 
lub do przyjęcia pełnej odpow iedzialności w 
kwc.stp pomocy d la  głodnych w, Rosji.

H \GA K om isja do spraw: m ienia p ryw at
nego ustali ua posiedzeniu dzisiejlszefm, stano
wisko poszczcgotoiych delegacji w obec wytworzo 
m i sytuacji. Jest rzeczą m ożliw ą, iż n iek tó re  dc 
łegacp sk ła n ia ją  się. dó kontymioiwauiu narad! z 
delegatam i rosyjskim ;. Havas dow iaduje się ied- 
nnk, ze delegacja francuska, k tóra stale okazy- 

v nla dobr* wolf}, rfn.żyła do titrov[rnan ia zgodyl 
m ocarstw , oświadczy, iż k ilkakro tn ie wysuwane

postulaty  sojwiietóW n ie  dadzą się pogodzić z 
poglądam i franeusk irm i, zajwiarfemi w m em orjale  
z dni; 12 czerw ca. Ó ile nie za jd ą  Radykalne 
zm iany w stanow isku sowietów, delegaci fran 
cuscy będą zniufczeni opuścić  Hagę. i

HAGA. Pod koniec sobotniego posiedzenia 
komisji, k tó re  n ie  dało  w yniku ze w zględu na 
nieustępliw ość ro sjan , Krasin odw iedził delegata 
angielskiego p rosząc  go, aby n ie in terp retow ał 
dosłe w nit ośw iadczenia delegacji rosyjskiej, zło- 
żccugo na posiedzeniu piątkowfcim. K rasin za
znaczył, iż był zm uszony uczynić tak ie  ośjwiadtezje 
n ie  ko n isji jmoże je ejwontualuie pomówić, ct>- 
lejni uczynienia zadość opinji koimiufnistycznej 
^  M oskwie. Należy jednak, zd'anieimi delegata 
rosyjskiego, odróżnić, słofwa, wygłoszone na po
siedzenie od .słów1, wygłoszonych w cztery oczy. 
D odał przytecn; iż skłonny jest dla przyznania 
duw inm  posiadaczom  przeszło 90 proc. m ająt
ków skon fi skowanych

LYON. „M essagero" ogłasza dbkujnient boi 
szew icki, zaw ierający tekst in strukcji, udzielo
nych K rassinow i, z  k tórych w ynika, iż nowa po
lityka sow ietów  stanowi odw rót strategiczny

Bwaatnry wHlemczecti
R E R U N  B aw arski prezydent m inistrów , 

L erehenield  w rozm ow ie z przedstawicielom! 
„D eutsche Allg. Ztg.‘; wiyraził się o ulstaWie w 
sprawif* ^ochrony republik i, że B ąw arja  zawsze 
była gotpw ą rozw ażyć ząraądoenia,, m ające  na 
coin o ch ro n ę  prezydenta Rzeszy i rząd ią  m usi 
jednakże jak najo strze j w ystąp ić  przeciw ko tem u 
aby Rząd Rzeszy nagłe uchjwjatał postanow ienia 
k tóre w kraczają  głęboko w  "dziedzino konsty tu
cji poszczególnych krajów . Jest to, zdanieuii 
l.erchenfekla, p ró b a  stronnictw  lewicowych zdb 
bycia w ładzy politycznej, Ludność b a  w ars I a by
łaby zm uszona zfwiątpie w Reichstag, k tóryby 
chciał je j n arzucać  tego rodzaju (nstaNvę. [Jstawa, 
k tó ra  nie zna jdu je  zrozuęnienia, nie zasługuje 
na tę nazwę. Niechże w Uerlinio strzegą się 
tęgo Zakończył L erchen ftld  aby w  Bnw arji nie 
.wzbudził się n as tró j razgoryesoenia.

BERLIN. Kotmisja prajwłuciza parisqmjentit 
Rzeszy złagodziła p ro jek t ustafwjy w  spraw ie uh 
cb rony  republik i. Fujnkcjonarjusze państw ow i, 
oskarżen i o naruszan ia  ujstafwly, m ogą być usu
w ani bądź całkow icie ze służby bądź tylko na  
pewien ok res czasu. Artykujł, przew idujący wy
dalenie członków  rodzin  panujących, zo sta ł cał
kowicie skreślony  i

lUesłycftana profanaefa trumof 
i zwłok św. Hndrzoia Boboli

MOSKWA. 23 czerw ca została  o tw orzona 
tru m n a  z  relikw iam i św. A ndrzeja Boboli w 
Połocku przez prezesa l.społkemu’ Tkaczoiwa. 
Bolszewicy zerw ali pieczęc m etrop ility  oderw ali 
zam ek i w ieko trum ny. Ze zw łok św. Ąndrzieja 
zdjęli szaty kap łańsk ie  i p rzea  tney dfii piozost t- 
,staw jli nago wr otw artej trum n ie  nie pozw ala jąc  
zam knąć kościoła i n aw o łu jąc  w  gazetach tlujm 
aby przychodził oglajdać.

Ministerjujm spraw  zagranicznych poleciło 
poselstwu polskiem u w  Moskwie in terw enjow ać 
u  w ładz sowieckich w ssp raw ie  p ro fanacji 
zw łok św. A ndrzeja Rcbelg Jednocześnie M. S 
Z. pcwiadoim iło o w ypadkach w Połocku nugicja 
tu rę  papieską wi "WarssZawie. ’

eiłiny i Japonia
HANOW ER. Rząd japońsk i zagroził w * 

nocie do Chin w ysyłką oddziałów^ wojsk w  raz ie  
gdyby rząd  chiński nie zdo ła ł utrzyinjać spoko
ju  i ładu. n a  pograniczu Korei, gdzie przed  kilko
ma dn iam i podpalony zosta ł budynek konsujafu  
japońskiego, a jednocześnie zniszczono 8 skle
pów1 należących do japończy ków  i zabito kilku
nastu żołnierzy japońskich

Śmierć tfjindenburga?
BERLIN. W Berlinie prow adzona jest ak

cja p lo tkarska, szerząca panikę wi (mieście, przy
czyniająca się  dó ekscesów1 ze strony  ludności.

Przez 2 dn i kolportow ano prz^z roizrzuca- 
nin kartek  z sam ochodów  pogłoski o śm ierci 
H indenburga, w czym ..V erw aerts ' d o p a tru je  się 
pro w okacji nacjonalistów  i w yraża zdziw ienie, 
że policja b e rliń sk a  nie zdo ła ła  wykryć spraw 
ców 1 paniki.

iierocy nie wykonały 
zobowiązań przy eidawsmu 

G. Śląska
KATOW ICE. „W anderer1' dOnosi /  Gene

wy, że rząd  polski p rz e z  ręce polskiego posła 
w  Paryżu w niósł p ro test przeciw  niew ykona
niu  przez Niemcy zobow iązań w  trak tac ie  ge- 
nąw skim . Pierw szy ten  p ro te s t polski odnosi 
się przcdcwiszyslkiem do niew ykonania przisa 
Niemcy zobow iązań podczas pi-zy jiinow.inia przeZ) 
Polskę poiV.t i k o le ji. górnośląsk ich .

tłum buta
KĄTOWI CE W Opolu powtórzyły się .bar

barzyńskie" w ybryki tłum ów  niem ieckich pr/>- 
cjw! kobietom , k tóre m iały już miejsce w Byto
miu. Kolbiety gnigw ażanó publicznie i bito.
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Rozwlązaak parlamentu ite- 
tsietkiego

BERLIN. Wczoraj po południu p!od pr/«- 
Iwiodilictweim kanclerza zebrali się  
pjrzywódcy stronnicittw koalicyjnych na konteren 
pję jw' sprawie sytuacji politycznej*.

„Vorwarts“ pisize, że głównym tejmatem na
rad była sprana zmian w  składzie rządu

Konferencja nie doprowadziła jednak do 
pozytywnych rezultatów, ponieważ ani demokra
ci ani centrum, nie zajęli jeszcze określonego 
stanowiska.

Przedstawiciele stronnictw socjalistycznych

kilkakrotnie dawali dic> poznania, że uważają 
sytuację na nader poważną i nie myślą bynaj
mniej zadowolić się ustawą o ochronie republiki 

„Vorwiarts“ zaznacza wobec tego, że na 
pierwszy plan wysuwa się obecnie kwest ja roz
wiązania Reichstagu

Bmzfowaaie ftrablego 
R m n tlw a

BERLIN. L hr. Ernesta Reventlowa, 
najwybitniejszego publicysty lconserAk

tywnego dokonano rewizji, w wyniku k tó re j 
j it v(jii\cw aresztowano.

P o upadku gabinetu p. Śliwińskiego. 
Prawica w „karaniem rogu”.

Prawica zrobiła swoje. Nie myśląc zu
pełnie o konsekwencji swojej destrukcyjnej 
pracy, kilkoma głosami zmusiłi p, Śli
wińskiego do ustąpienia. Podkreślić na
leży, że właśnie o p. Śliwińskiego tylko 
chodziło Zadość uczyniono ambicji par
tyjnej. A tryumf? Tryumf na tern pole
ga, że biok prawicy skończył się, gdyż klub 
pracy konstytucyjnej w żadnym wypadku na 
jednostronne dalsze kombinacje nie zgodzi 
się, zaś lewica, jak nigdy dotąd skonsolido
wała się i blok lewicowy, który, jak się 
zdawało wytworzył się ad hoc, obecnie trwa 
i trwać będzie nadal. By zrozumieć wartość 
zwycięstwa N—D-cji, wystarczy wskazać na 
rozpaczliwie środki, jakich N— D-cji chwiciła 
sję wczoraj w Sejmie. Oto marszałek Trąm- 
czyńskl który niejednokrotnie już odznaczył 
się „bezstronnością" dla jednej strony (N.D.) 
co mu wczoraj publicznie wytknął poseł 
Dąbski, urządził specjalnie głosowanie kart
kami. Tymczasem N—D-cja w porozumie
niu z członkiem Klubu N. P. R. Zegórskim 
skłoniła czterech posłów N. P. R, pp. Nurka. 
Redera, Świniarskiego i Webera do fwrzuce- 
nia białych kartek, czyli wstrzymania się od 
głosowania, sam, żać Zagórski dla zamas
kowania całego tego szantażu głosował z 
lewicą, Gdy to wyszło na jaw klub N. P. R. 
ogłosił naśtępujący komunikat:

„Klub N.P.R. na posiedzeniu dnia 7 lip
ca 1922r, zawiesił w czynnościach klubowych 
pp. Nurka, Nedera, Świniarskiego, Webera 
i Zagórskiego za przekroczenie regulaminu 
klubu. Sprawę dalszego należenia wyżej 
wymienionych posłów do klubu postonowio-

no przekezać Radzie Naczelnej N.P.R., któ
ra zbierze się w niedzielę dnia 9 bm.

Oto jak N—D-cja zdobyła większość! 
Teraz glos ma nie blok prawicowy, który 
znikł natychmiast po głosowaniu, a trójca 
hultajska: endecja, chadecja, i dubadecja. 
Oczywiście politycznie N—D-cja przegrała 
choćby dlatego, że nie próbuje nawet wy
suwać prawicowego rządu a godzi się na 
centrowe kombinacje, co oznacza pozostanie 
u steru całego niemal obecnego Gabinetu 
(oprócz Artura Siwińskiego). K. P. K. dla 
którego są nie do pomyślenia dalsze negoc
jacje bez porozumienia z lewicą nazywa ja- 
ko|swego kandydata p. Kucharzewskiego. 
Trudno przewidzieć jakie stanowisko zajmie 
obecnie blok lewicowy wobec osoby p. Ku
charzewskiego, w każdym razie pewnem jest, 
że p. Kucharzewski pod żadnym pozorem 
nie zechce być jednostronnym kandydatem 
prawicy.

Pomijając ohydrte taktyczne posunięcie 
N Dcji popełniła ona bezmyślne bzdurstwo, 
bo uznała jednego człowieka tylko dlatego, 
by raz jyszcze stwierdzić, że poza zaciętą 
walką z Naczelnikiem Państwa poza całą 
jego egzystencją li tylko pod znakiem nega
tywnego stosunku do Naczelnika Państwa, 
nie potrafi sjworzyć czegokolwiek pozytyw
nego, Zaciętością swoją N D-cja wpędziła 
sama siebie w barani róg i teraz nie ma 
innego wyjścia, jak zgodzić się na pierwszą 
lepszą wysuniętą propozycję. Lewica kiero
wać się musi względami państwowemi i pod 
tym kątem traktować niezawodnie będzie 
każdą nową kandydaturę.

Dąbski typowy óemagwgi 'najniższe] wartości umr 
btowej pozbawiony \wi fcwyidh Zabiegach polityceijcS 
jajkiegokohviek pionu moiralne^o, wyrzucał mędijt 
innemi narodowej demokracji :jej ugodowość w sto-n 
surku do M askati; zmyślająp i przekręcając świado 
mit* cały fzereg  .faktów. Słuchacze okłnosili wrażenie 
że mówicy nie 2»teży. nawet na zachowaniu pozorów* 
prawdy. To też fek Starkiewicz zabrawszy głos przy-*- 

pomniał p. Dąbski emir jak to on Za czasów okupacji 
niemieckiej organizował razem z- osławionym •Pro,-*, 
kopem —- Zawadzkim zjazd włościan w Warszawie 
i chciał prowadzić pa Zamek dła złożenia hołdu Bese 
terowi i jak agitował sta przyłączeniem Kongresówki 
do monarchji Aiistro-L-Węgierskiej pod berłem Karola 
Habsburga. Dzisiaj znowu pragnąc zaprządz chłopa 

polskiego w rydwan międzynarodowego socjalizmu-,
. Dąbsk ma czelność wyrzucać Narodowemu Zje

dnoczeniu Ludowemu, t e  idzie ręka w  rękę z prawicą 
Shr-znń tez powiedz af ks, Slarkiewldą Se Zjednoczą 
nie Narodowe- inającc/ do wyboru pomiędzy blokiem 
socjalistyczho—żydowsko—niemieckim, ♦» narodowymi 
(dubami prawicy*, wybrało te ostatniej

Lewicą* obawiając s|ę wyniku głosowania, usiłowa 
ła v^szieltdiir sposobami jego termin odsunąć, nie zgła 
srając nawet iCzeigo przyzwoitość już prosta wiymaga 
la!, wniosku to .Wotum z*aufania dła s\v<ego rządu. Nie:, 
domagał się też zaufania od Sejmu, ku ogólnemu zdz| 
wieniut, p. Śliwiński; doczekał się więc wniosku o 
wotum zaufania.

Głosowanie -odbyło się w atmosferze' podniecenia: 
wziajemnysh niechęcjj.. Totum nieufności dla gabinetu. 

Śliwińskiego przjjęto  w głosowaniu imiennem 201 
głosami prz|eciw 195. Tak* koniec gabinetu Śliwińskie 
go przewidywałem' już w poprzedniej mojej korespon 
dCncji

Palące pytania^, qo bętte|e dalej, czein skończyły s|ę 
piziesilenie ■ wywołane przed "pięcioma tygodniami lek 
komyślnit^, dla uibocznyych zgoła niepaństwowych 
celów nurtują dzisiaj w mózgach całego; społeczeńst 
wai,- iPomimo odniesionego przez centrum i prawicę 
zwycięstwa dokonano już, wprost dla uspokojenia 
sumienia państwowego, próby pojednania, zmieniają."' 
cej oo wytworzenia rządu kompromisowego.

Kluby, glosujące przeciw gabinetowi Śliwińskiego 
za pośrednictwem* pośtóiwi ferterowta** i ikulskiego;
ząproponoręałly Piasitdfw:com i Natodlowfej *artji R d  
botniczei wszfdzęcie pertraktacji. Lewica 
nienawiści; albo też, postępując w myśl dawno ułożo 
nego plam prowadzenia dalsz*ej destrukcyjnej dzia 
ła! (,)ś propozycję porozumienia odrzuciła, wobec 
czego prawica i •fcenttftwn zpiuszone zostały do powo 
łania własnego .kandydata do tworzena rządu.

Sądząc Z wieści kuluarowych, przypuszczać można 
że lewica będzie jsię starała iitrudfuć utworzenie nowe 
go gabinetu, usiłując, jak to jujż popredlnio wspomnia 
Jem, utrzymać gabinet SliwińskijRgo nawet ‘in statu di

Tydzleil polityczny.
"Warszawa, 9 lipca 1922 roku.

Nie było jeszcze ichyba od czasu istnienia Sejmu tak 
namiętnych, przeładowanych jadem nienawiści klasowej 
i demagogji wystąpień lewicy, jak podczas trziechdtuo- 
wych obrad ubiegłego tylgodniaz

Debaty rozfpoczęłyi się znanern już expose p.- SU-r 
Iwińskiego. Samo expose nie wsbudzjiło żadnego zain-, 
teresowania zarówno u opozycji, jak i u popierających 
gabinet Śliwińskiego, kŁbbów. - (Deklaracja rządowa by 
ja  zlepkiem jokfepanych koomunałów i frazesów, nie 
jo^ającycn w treser żadnego istotnego^ programu!. Jedrjj 
nie ustęp mowy p . Śliwińskiego, zawierający bezwzgjjdi 
One potępienie dziafakoścł dawnego ministra skarbu 
pu Michalskiego, wywołał gorącu protest prawicy i 
centrum i niesjmąk #r rozsądniejszych parMnentaij^ą- 
stów  lewicy.. Wszakto kijka dini temu p. Śliwiński usilM 
nie zabiegał o zjednanie dla rządu swego ministra M* 
chalskiego! Pan Śliwiński nie |d|o$zedł do pomzumenla 
z byłyym minis itrem Skarbu nie dlatego, że programu, 
jego nie akceptował!, gdyż; z góry oświadczył ,p. Mi
chalskiemu, żje na Iprdgtdam jego się godzi, lecz rok os 
wania rozbiły się jedjyrie z powodu zastrzeżeń natuijy 
oszczędnościowej, jakich domagał się p. Michalski, a 
które szły w niesmak Lewicowemu rządlowi. Pojąć 
w-prost trudno, jak człowiek pretenduiący do stanowi 
Bka sternika nąwy pa'nptwo.wej, jmótgfł być na tyle na-.

UllSSIOlUS'

Zaczyna się próba .sił! To też nowy raąd!, wytwo 
rziony prź«z praw kę i \identruni, winien być rządem sil 
nym, przygotowanym na odparcie ataków, jakidli m ą  
nie bacząc na żapinie \v?|g!ędv państwowe, na ład; 
i bezpiec7ieństw'o .wewnętrzne, nie oszczędzi lewica.

WRZESZCZ-

inwalidzka.

iwnym i nieogitędnyym, 'ż e ' pierwsze swe wystąpienie 
oficjalnie rozpoczął od krytyki rządu poprzedhiego 
i to w Sposób podrywający autorytet skarbu jwLkie- 
go nie tylko wewnątrz, letlz i na zewnątrz Państwa, l

Walka parlamentarna pomiędzy prawicą i dentrpin 
z jednej strony, a blokiem lewicowo—żydowsko-me- 
mieckim z drugiej, toczyła się ponad głowami gabine*- 
tu p. Śliwińskiego. Kiaizdjy rozumiał, że chodzi tu nie 
o sam gabinet, którego nie bardzo zresztą broniła le 
wica, leczz o zasadjnicze hasła przyszłego ustosunkowa 
nia się sił społecznyclii i politvicznych w Państwie; by 
ła ona jakby pierwszą utarczką podjazdową, mając.0) 
niebawem rozpo/ąć się kampanji. Propagowana ju /| 
oiddawna przez Lwicę, i prawicę zasada ‘probjyj sśP swię 
ci niestety pierwsze tryumfy.

Stronnictwa prawicy i centrum Złożyły krótkie de 
klaracje, wyrażające nieufność tdJja gabinebi Shwińc- — 
skieo-o, lewica natomiast skorzystała z trybuny sejmo 
wej &dla wygłoszenia przemówień, nie będących w ża 
dnym związku z programem rządowym, mających ]ed 
nak na celu rzucenie haseł demagbgicznyich dip w yu  
borców i gróźb pod adresem prawicy.

Z przemówień i pogróżek p.p. W itosa, Stapińskic 
go i Dąbski ego jwyzierał| widmo Szeli, bo istotne 
te były-, tak skandalicznie podburzające pełne insynua—- 
cji, oszczerstw i napaści, że nażwać je trzeba wprfosit 
bez zastrzeżeń m|owami antytpaństwowemi. ;P:anom 
-Stąpińskiemui i Dąhsltfemu (nikt diziwić sę nie będzie 
jednak mowa ostatnia fWitóa, poczuta w gniewie i nie 
nawiści, bęktzie iw historji cZ,arną ipkuną na jego kar 
cie, zapisanej pozytyjwnemi czynami państwowymi*

Ogólne przemęczenie wojną sprawiło, iz  
społeczeństwo bardzo niechętnie wraca do 
spraw, mających związek z następstwami 
choćby tylcletnich zmagań się orężnych. A 
przecież dotychczas nie załatwiono ważny cud 
zagądnień, mających duże z n a c z e n i e  dla 
państw*.

Toć przecież 300,000 wzorowych dawniej 
mężczyzn w siłe wieku wróciło i  krwawych 
zapasów do domu ze zrujnowaną zupełnie 
lub znacznie zmniejszoną zdolnością do pracy 
produkcyjnej w swoim zawodzie.

jest rzeczą jasną, że wyznaczenie tym 
ludziom renty ‘państwowej nie roiwiąz*uje 
zagadnienia. Należy im umożliwić powrót do 
pracy produkcyjnej, uczynić ich nadal poiy- 
teczńemi jednostkami dla społeczeństwa, _ nie 
żebrakami! Możliwe jest to do osągnięcia 
przez zapewnienie każdemu inwalidzie takiej 
pracy, która będzie odpowiadała jego zmie
nionym czy zmniejszonym przez kalectwo 
zdolnością fizycznym.

Społeczeństwo, wzywające przed dwoma 
laty wszystkich zdoinyćh do broni do poświę
cenia swej krwi w obronie ojczyzny, zapew
niało w wymownych słowach wdzjęczność i o - 
piekę tym, którzy z ofiarnych bojów wrócą 
kalekami.
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Potworzyły się nawet towarzystwa, n*a- 
I4ce realizować to zadanie. Działalność ich 
Jednak w miarę astalemfc się stosunków po
tokowych słabła, a dziś—z wyjątkiem Poz
nańskiego— prawie wszędzie zupełnie wygasła.

Oczekiwanie, że rząd zajmie się rozwią
zaniem tych kweatji, jest; tak dotychczas złud
ne. _ Boć przecież ustawa o zaopatrzenie in 
walidów,, uchwalona przez Sejm przed 10 
miesiącami, na próżno czeka na wykonanie.

Tymczasem potrzeba jest wielka. Ci, 
| kttozy z 'racji swej pracy czy urzędu stykają 

się częściej z inwalidami, są zrozpatrzeni o a 
widok nędzy i łez,, słuchając mnóstwa zaża
leń słusznych, a memogąc temu zaradzić.

W zrozumienrtiu po wyższych zagadnień

związało się w Lwowie :z inicjatywy samych 
inwalidów „Zjednoczenie ekonomiczne polskich 
inwalidów wojennych*, którego celem jest u- 
możliwić względnie ułatwić* pracę wszystkim 
inwalidom. choćby najciężej poszkodowanym.. 
Będzie ono dostarczać inwalidom wyszkolo
nym na rzemieślników; maszyn, narzędzi U o- 
ikaldw, względnie słworzy wspólne warsztaty 
spółdzielcze, rolnikom zwłaszcza zakładającym 
nowe osady na ziemi ofiarowanej przez osoby 
prywatne, czy przez państwo,, okaże „Zjedno
czenie* pomoc w budowie gospodarstw, na
byciu inwentarza itd., dl.a handlowców będzie 
wyjednywać i urządzać trafiki, koncesje go- 
spodnie, kioski dziennikarskie.

K R O N I K  A.
-  O S O B I S T O  - i i '  : f  ! '  • ;  l / T j  '  j
(inspektor Pracy jcńś TaU. ‘Zieliński ppwrócd z 4 

c " ’tygodniowego wypoczynku i Z dniem dzisiej
szym objął urzędowanie,

■ POCIĄG BEZPfOSKEDNJ MA£OPOLSKA  
POZNAN.

W najbliższym czasie będzie uruchomiony) pociąg 
|  bezpośredni zł Małopolski do Poznania przez G, Śląsk*.

-  RECEPTA NA DEUGOWIECZNOSC.
Angielka, pani Gajnet, ikdąaa obecnie 105 Jął, i poi 

siadająca pięcioro wnuków, siedmioro prawnuków 
i jednego pra—pra— wnuka, zupełnie czerstwa jeszcze 
zdrowa i prz|domna, podała współpracownikowi jedne 
go i  pism angielskich następującą receptę na długo  

wieczność: 1) jeść obficie, ale regularnie, 2) patr0eć 
na wszystko zf humorystycznego punktu widzenia, 3) 
zajmować się i koochać zyd e 4) ńigrtp niczem się nie 
martwić. > >

Pierwszą radę aatoby* się wypełnić jeszfctZe najta 
mer, wielkie trui... noścf jednak przedstawia d£a iclizisiai 
•zego człowieką i w. CzJs»efK?y»m sto.wanfr.acB wypełnię 
jie  trzech następnych) reguĘ,

-  DZIEŃ OBJĘCIA G„ SLASKA PR£EZ POLt-
SKE

Komitet organizacyjny* dla psEczeftia dnia objęcia 
G. Śląska przeć Pmfekę komunikuje coAiastęjkte::

Instytucje społeczne zorganizowane w odjpowiedP 
nich komitetach oeletn lobjchh/otdtoi Uroczystego diiia w; 
którym G. Śląsk objęty został prttez Polskę, proszone 
są, aby przy układaniu gpnogramu urroczystości włąoBy 
t y  następujące punkty porządku tych uroczystości ' \

Pożądane jest, a&ry jdnią 15 lipca r„ b. wieczorem or
kiestry critegtafy  w- -mieście rptei i aby odby%j się  krót 
kie pochody z pochodniami i orkiestrami. . j j j

Dnia 16 lipca rano powinny .orfjbijjyC się zbiórki wi 
miejscach pracy lub ,w lokajach, oijganisiacji, a następnie 
czysty pochód na ,uaboUeństwx>, o ile możliwie połowę." 
Po nabożeństwie rozwiązanie pochodu. Tego sam ego i 

r, dnia popołudniu r.a płacach i w  ogrodach, SP'uWictoyjcht 
, W inne wystąpić arkiestrfr1, .praz pojęca się  urrządjzeinie 

akawemji możliwie podptwartefcn niebem.,. Zebrane kwo 
ty pedczas Wiórki pfienieźnejf, mależyi praeznaicgyć na do» 
raźną pomoc tiia ;udhtodźęó<w;, 7 ćef części. G> Śląska,

— NADESŁANE.
Stzsanofwmy Panie Rediaktorlze!

Ponieważ nie imajmi powodu przypŁiszczar 
że ,,Gazeta Kalis&a“ nie tcn&jdzie [wt sobie dość 
odwagi cywilnej i uczciwości, aby naptadniętemu' 

| bez cienia słuslzności, na$xraekór żywiej praw1-1 
dzie, przyjść z  popnocą tak minimalną., jaką jest’ 
•wydrukowanie niniejszego listu otwartego 
■więc ośmielam się. prz?e&łać na ręce SiŁ Redak
to ra  poniższych kilka urwta-g, a  propos artykułu,

GAZETA’ KALISKA—12 lipca 1922 roku*.

umieszczonego wi lNr. 26 „Głosu' Kaliskiego14 z 
podpisem ks. Teofila Pilcha.

Ponieważ nie ścnieani, przypuszczać, aby 
ksiądz (mógł tak  diałeee w! złej wierze m ijać się 
z praw dą, wole tedy sądzić, że akustyczne wa
runki sali Tow. Muzycznego w Kaliszu są tak 
bardzo niedogodne dla księdza Pilcha, siedzą
cego niestety rwi zbyt odległym rzędzie,, iż popro
sili nie słyszał on tego, co się mówiło

Jestem już otrzaskany z tego rodza ju tak ta
mi, bowiem już swego cjzasu spotwarzony zo
stałem [wprawdzie nie przez księdza, lecz prze/ 
laika, za m ój rzekomo pornograficzny odczyt o 
,„Upadłej Kobielcie44 i to itak haniebnie, że.. aż 
organ najbardziej katolicki „W iara44 księdza 
prałata  Griatowskiego wystąpiła w m ojej obro
nie, wydając imi pismem duchownego świadec
two, -/.i. „Odczyt Ri linonta był utrzymany w du(- 
chu prawdziwie chrześcijańskim 44, poczem mia- 
łam • zaszczytną przy jemność iw odpowiedzi na 
Uncją wizytę poaej|mfować w inoicb progach czci
godnego Księdza Prałata,, d% którego mimo 
dzielących człowieka świeckiego z teologiem róż
nic przekonaniowych na zawsze zachowałem- 
głęboki szacunek

Po raz w tóry wpadł na inniie /  impetem swo
jego interesującego tem peram entu Ksiądiż Char- 
szewski w organie Płockim z powodu mego od
czytu „Małźeustwio i prostytucja44, na którym zre
sztą nie był, lecz zajwierzył cudzej insynuacji, 
ale następnie przeczytawszy ten odczyt w d ru 
ku, był tak przediziwlnie lojalny, iż odwiedził m 
m nie w W arszawie, aby przeprosić za . munowoj 
ną  krzyjwdę, poczelm przesłał mi do redakcji 
„Wolnego Słowa41 z napisami wszystkie swoje 
dzieła, a jakkolwiek, ze względu na m oją za
tw ardziałą świeckość, nie potrąiTłejak z jego do
gmatycznych nauk .skorzystać tak, jak nałeżyi 
zachoWafem te książki na m iłą pamiątkę, iż lu
dzie1 odmiennych przekonań mogą żyfwiić dla sie
bie szacunek lufizki ,

Mniemam tedy, że gdyby ksiądż Pilch m ia ł 
nieco lepszy słuch, a zwłasaeza, ^ędyby słu(C|hdł 
nie tego, co Wypisał o m nie p, NowaqzyAski w 
„Myśli NarodoWej44 oczywiście nie będący na 
moimi odczycie—ale tego, co ja ntójwiiłem, zwłasz
cza. gdyby był y. o:bo,Wią.zującą ^bezstronnego 

• fiłuchaoza u(Wagą dósłjnchał anego odązyŁu do 
końca, to acz mógłby się ize mną nie godzić, ni
gdy nie wprowadziłby w błąd redakcji i czytelni
ków*,,Głosu Kaliskiego44 co do charak teru  mego 
odczytu ,

Ii© proszę tylko, ppwńdżcie, czy to „biuż- 
nierca“ ti „pornograł44, który nie darow ali Mat
ce Najświętszej44 tak się. wyraża, jak ja \v odczy
cie imoim o ,,grzechu kobiety44 jak to słysizeli" 
wszyscy imoi słuchacze w sali Kaliskiej: „... zre 
źródła tych' samych natchnień, idących od pro- 
rokó.w* hebra skich, iszłakieini pierwszych apos
tołów  ewangelji -urodlzi się z  czasdnv jtdień z  naj 
cudoiwniejszych ideałów życia i \sptuiki, obrazi 
Matki-Dzkwicv, Madonna R aiaiła , dó której imo 
dlić się 'będą zaichlwlyteim imjljony dudz, naWet nie 
rei igijnych44.

Cóż ja jestcini w inien, że ksiądz i jego grup
ka. przekładając hałaso(W|anie i piizcszlcadZanie 
prelegentowi nad słuchanie odczytil tego nie ra- 
czyłi usiyslzeć..

Rozumie się, że nie „przejeżdżałem ,się4* wca
le na św . Teresie, ani Magdalenie db Pażjzi itftj 
Całą m oją zbrodnią było „że pozfwolił* rn soibie 
dla ud'ojwtodnienia wagi legendy o grzechu) p ier
worodnym zacytować św. Ignacego, twierdlztącego 
że [wszystkie kości umarłych, wsfzysltkie głody], 
pow odzie, pożary, perzyny imiast i zwaliska tro 
nów są wynikiem grzechu Ewy“ ora(z„ że na 
zmazanie tego grzechu nie starczyły bóle wszyst
kich świętych męczenników444, a nawet „gdyby 
mil jony dusz tak świętych, jak Najświętsza Pan
na przez imiljony lal wycierpiały był niiiljonowe 
piekło, to jeszcze nie odpokutojwńłyby za ten 
grzech jedyny Adama i Ewy44. W tern miejscu zro
bił się skandal—ks Pilch raczył zaplnotesifcofwać, 
w skazując mi, że tc> jest nar(ka nietylko ŚW. Igna]* 
ceog lecz całego kościoła, co lojalnie natych
m iast przyjąłem do Wiadomości.

Nie będę przeczył, iż m oje poglądy nie są 
zgedne z dogfmatycznemi wierzeniami ks. Pilcha 
ani ,j ego z imojemi naukojWeimi zasadami, bo 
inaczejjabyin był księdzem, przemąiwiającym z 
ambony a ks. Pilch narażałby ślę na skandale 
W świeckiej sali odczytowej—ale przecież takie 
„drobin różnice44 pomiędzy nauką świecką i teo- 
logją są itnuso[Wie, gdyż inaczej stalibyśmy jesz
cze na stanowisku ś. p. księdza Gaudentego Pa
kulskiego, który na podstajwie opowieści biblij
nej o zatrzym aniu słońca przez Jezuygo \eydr
wi wal genjalną teo rję  Kopernika, choć ten był 
kanonikiem Fraenburskim  4

NieWątpłiwie ksiądz Pilch udał ssię na mój 
Nodczyt pod wtrażenieJm tak skrzętnie zacytowa
nej przezeń notatki—niejakiego p. NoWaczyńskier 
go ,w! „Myśli Narodowej44, nie chcę bowiem przy
puścić, że dlziałał (xiprostus na jego rzecz dla 
pomożenia mu W przeszłym procesie o potw arz

3

który wytoczyłem p Nowaczyńskiemu w Want* 
szawiskim Sądw*: Okręgowym* i w którym wia
ro godność tego pana okaże się jwt całym  blasku- 
Niema dość ostrych słów w  żadnym języku, ldtó- 
rych nie byłbym ,w praw ie użyć dla ch arak te
rystyki tego napadu, ale ponieważ spraw ę odda
łem ,w ręce Sądu, zniewolony jestem: na razie 
zrzec się przyjemności Iwlypowiedfeenia tego, co 
myślę o p. Nojwlączyńskim i |ego czyistyich rękaeby 
piętnujących mój pornografizm  .Test to -mujzyka 
przyszłości...

Zaznaczam tylko, że gdy p Npwaczyóski 
przed powltórnem wygłoszeniem przezemnie w 
sali Tow. Hygjenicznego w W arszawie mego od*- 
czytu, wygłoiszonego jufż w sali Muzeum, (a obie 
te sale, w: których miałom dziesiątki odczytów, 
nie gorzej strzegą honoru katedry, niż sala Tow 
Muz. w Kaliszu!;- ją ł wołać o wmieszanie się 
policji, Wówczas j.T sam, poprosiłem Komisarza 
Rządu o przysłanie upzędnika cenzury na r.nój 
odczyt i. o dziwo:—cenzor Państw a nie znalazł 
wl moim odczycie żadnych /drożności i oby id się 
bez protestów. A zdaje  się, że i ksiądz dobro
dziej Pilch nie zauważył w moim odczycie żad
nej pornografji, bo tej nie raczy mi wytykać inaf- 
czej, niż pojwołaniem się na prawdom ówność p. 
Nojwtaezyńskiego, który na moim odczycie nie 
był - a  dlatego zakwalifikował go jako pracę na 
rzecz konsorcjum  żyda Ehrlioha, przesyłającego 
jakoby do Polski „Salvarsan*1 centnaram i4'.

Czyż w arto w obronie przed zacytowanym 
przez ks lłilcna artykulikiem Nowazycńskiego 
w  „Myśli Narodowej44 bronić się przypom nie
niem, iż rześromy, “ naiętny ugodolwfiec w- stronę 
Rosji za swoje artykuły w  „Wolneen Słowie44 by,ł 
pięć razy skazany na (W|ięźiexlie (Cytadela, Ra
tusz, Spokojna, Paw iaki arsenał . raz  na wy
gnanie, mnóstwo razy na grzywny, pozbawiony 
był przez Rosję tytułu adwokata, przywróconego 
mu dopiero przez Niepodległą Rzeczpospolitą, 
zrujnow any przez Zamknięcie m u opisma, że da
lej ten „namiętne ugodowiec w stronę Pnus44 
nie otrzym ał od okupantów pozwolenia na 
wskrzeszenie „Wolnego Słowa 4, nawet w „Godzi
nie Polski'4 wiidżiał swoje artykuły nieTaz kre
ślone przez cenzurę (stąd zawiprzał lojalhoSci 
redakcji w  dobrej wierze) i bądź co bądź w tej 
„Godzinie44 nie napisał nigdy ani jednego w ier
sza, którego miałby najlżejszy powód się wstjyr 
dzic-gdyż zawsze dobro Polski w pismach swo
ich mia! na celu...

Nie wiem też, czesani ks. Pilch, uparcie wsu
w ają cjw m oje Mt^tgtFTia/Avisko „b“. którego ni
gdy nie używałem piszę się KluimentaklP tmoiit), 
mieni m nie „panem z mniejszości4*, gdy ja, nie 
wysługując się nigdy ani większościom, ani 
mniejszościom, przez cali* życie byłem)ibędę.y.y 
sam Jakkolwiek bowiem jestem skronmy, sta
ram  się naśladować tych. o których! au to r stuf- 
djulra o Mo,c!:nac!:hn, A rtur Śliwiński mówi: 
„Przeznaczeniem ich,' jak każdego genjalnego 
działacza w Polsce liyła--samotność.

Z poważaniem
LEO BELMONT

28 c/erwCa 1922 roku

H a l y k a  i) i b o  s z c w l c y
Sla npa“ donosi o zaniepokojeniu, jakie w  

koiachW atykanu wywołało ufsunięcie• się Czicze- 
irina. Uwlażają. fakt ten za rozbicie układóyv 
boisze,wicko-watykańskicli Kardynał Gaspari . 
zapewnia natomiast, że wyjazd misji jezuickiej 
(pr/ewiażnie niem ieckiej) i salezjańskiej włos
kiej) nastąpi w: na jbliższym czasie. Te rokowa
nia .Watykanu- z bolszewikami wpływają na znacz 
ne oziębienie stosunkólw1 z Francją, gdzie podi- 
noszą się bardzo ostre krytyki.

£sKudra duńska w Gdańsku
Rząd dńński zanotyfikojwał rząddowi pol1- 

skifclinu za pośrednictwem poselstwa duńskiego 
jwt W arszawie o przybyciu do Gdańska djnia 7 b.j 
m eskadry wojennej duńskiej w  składzie 2-cb 
statków i trzech torpedowców, Sskadra duńska 
zabawi w Gdańsku 2 dni. Komisarz generalny 
zawiadom ił senat wolnego m iasta o przybyciu 
eskadry. Na czevść gości duńskich oddbyło się 
u p. kom isarza generalnego Plucińskiego przyję
cie [w* niedzielę.^ W sobotę popołudniu! adm irał 
dowodzący eskadrą* urządza przyjęcie na pokła. 
dzie jednego ze swych statków. j

 ------
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SYNBYKAT
r“-ROLNICZY
KAI . I S K I

S P .  i

poleca ze skłac 
ze stacji

W apno su

1EC.
ów i wagonowo 
najlepsze

i l e l o i s l i e .•a*

<o08

Ogrodnik
w starszym wieku doświadczo
ny we wszystkich gałęziach i 
pezczelnictwie. świadectwa 
kilkonastoletnie i dobre pro
tekcje z dużych domów po* 
s z u k u je  p o sa d y  od 1. X. 22.

Adres: M. Kałużyński, 1966 
A. Nestrypke, szosa Turecka 

w Kaliszu.

■J979

p S S fw iT fW to  Zginął PASZP0RT1

najtaniej sprzsiaje s S i S i S S
-POZNAŃSKI Warsza wa, u l*  ciszka Karwackiego rocz. 1891. 
-Marszałkowska 72. 1246 " m b u m h o h m b

poszukuje posady zaraz, 
dobre świadectwa, ewentualnie 
może przyjąć posadę pisarze* 

magazyniera, kasjera itp. 
Łaskawe oferty upraszam o 
nadsyłanie do dom. Opatówek 
1869 . Gustaw Grabowski.

K I g ł e t j .  « lg n n |.
M łralgjS  usuwają po

wszechnie znane proszki 
z „kogutkiem* , | i l i 8 r e -  
n e  K erw oeln". Żądać 
w aptekach, składach ap

tecznych proszków 
z „Kogutkiem*. 1919

M M 6BI ! B i

■ H a c e l e
PIERWSZEJ POLSKIEJ 
. . FABRYKI HACELI . . 

„PODKOWA*,
W SOSNOWCU

n ie  u s tę p u je  n a j le p 
s z y m  z a g r a n ic z n y  mii.

Ceny konkurencyjne. 
Jeneralni reprezentanci na 
b. Kongresówkę i Kresy

Wschodnie: 
T o w .T e c h n .-  P r z e m .

y
r A ( l > o e r f e » t  ‘

ARSZAWA, m  
otim sk a  Ki 17.

.KALISKA FA BRY K A  W AG £
m  
m
m  w
m  
m  
* *
9* 
Wjp 
m
Mi

M

Gitaro? Oiądi litr
1 przeniesion® został* m silfcę WI EJ S KĄ i2,. 

•. <fc bylege lokalu , Gttety Kafel; ref-.
> rzyj#:rjt w> s-ttsnpiowMna » itpenuji v*& c/lsiętne, 

| $tp?owe, aptekarskie i wosofee lora* odważnik.
Prssac:*' ra  ffr.he. cziesrąsne ' »«snc<

go wyrptou ora* oawtunrikł i miary stemple* e.

Każdą ilość

p o r z e c z e k
dojrzałych, białych i czerwo- 

nych k u p u je  
wytwórnia win owocowych 

Polskich Kupców w Kaliszu, 
ulica Kościuszki .Ne 6. 1890

O
2  dniem IG-gfr czerwca. if22 *. w$}»b ońroreona w Kaliszu przy 

Aiej; Józefiny <NŁ f,

AGENTURA BANKU , VESTA* Z POZNANIA.
Pzyjmuie cfee/piecsenia: życ.cwć. wypadkowe,-samochodowa, (fcaskoy 

v,4. kradzieży-.z wtamanieev Ogniowe; nierucfcoinosci, .ruchomości, towary ora* kraaitewetjię rwPoą,, ukte asztifcit miftiopłody od gradobicia
Dom Handlowy W. S ta d n ic k i i S -k » ,

1804 Sp. zogr. odp.
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